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ibrani né ziemi fraucuakiej ze wazystsich | 


Oddziały Kowienskiego pułku pa | 


se zajęły | 
Jowogródek, | 
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wyrazy wiecznej | pi 

: waże, _ | nia jeneral Haller ze swoim sztabem prze» | 
| szedł przed frontem honorowej kompanji | haterskiej, zwycięskiej Francji, dzięki pos 
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rów francuskich oraz wykształcenie | 
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| lach Champanji nad Marną i w Lo- | 


| taryngji pozdrawiają w tej chwili | konane przez orkiestrę policji miejskiej i | Dąbrowskiego wciąż rozbrzmiewał, aż na» 
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Dnia 19 b. m. o godz. Ś-ej rano 
wojska generała iwaszkiewicza skombi- 


wem i przerwały front Ukraiński, zajęły 


publiki francuskiej. 


| się im, że wracają dawne czasy kiedy | 
| to w łonie pierwszej republiki pow- | 
| stały legjony Dąbrowskiego. Szczęe | 
dziś urmja polska do Ojczyzny na | sze patrjotycznie usposobionych łodzian | 
! | przeważnie robotników, którzy zgotowali | 
wielkiej wojny, która nas bardziej 
jeszcze zbliiżcyją do Francji na por 


wpół wyzwolonej, Żołnierze polscy 
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- Jeneral Józef Haller wraz ze swoim | nem oficerów załogi łódzkiej, przedstawi» | 
| cielami policji z naczelnikiem  Zbrożkiem 
| na czele, wreszcie przed grupą przedsta. | 
| wicieli polskich obywałi miejscowych, 
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Warszawa, 24 kwietnia (PAT). 
Front litewsko-białoruski: | 
„W. zsobytym przez nas Wilnie toczą 


się walki uliczne z miejscowymi bol | 
i W nasze ręce wpadło k lku | 
członków rządu bolszewickiego na Lit- | 


szewikami. 


wie i Białorusi. 
Front Galicyjski: 
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planowo. 


, Pod wpływem ataku od zachodu | 
nieprzyjaciel pod wieczór dnia 19 b. m. | 
, Baziowki i Sokol- | 
nik. Koncentrycznym atakiem zajeto | 
Basiówkę. Dążąc dalej za nieprzyjacie- | 


rozpoczął odwrót z 
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| dworzec Łódź-Kaliski o godz, 4 min. 20 | 


10 poł i | 
ą okolicznością tłomaczyć należy, iż 


uprzedzonych w ostatniej 


przygodnych osób, kilku członków komie 
teta z dr. Wattenem na czasie, 
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były pod Steworzanami, które | 
„zdobyte zostały przez batalion 10-go | 
~ pulku piechoty odsieczy Lwowa i lwow» | 
skiego 40-go pułku piechoty. Po prze- | 
łamaniu poczwórnej linii drutów, bardzo | 
„silnych okopów, atakiem ra bagnety i | 
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| - Dywizja lwowska zdobyła dnia 28 
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_| Sprzętu wojennego, 24 kulomiołów, wzięe 

| ła kilkuset jeńców w tem kilku oficerów, 

| Xontrataki nieprzyjaciela odparto na noe 
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Niemniej jednak znalazły się tłumy | 
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„Lwów uwolniony. Porażka ukraińców. 


marynarzy. Brawutowem atakiem i 
| wyparto marynarey z pozycji, biorąc 
| dó niewoli 140 jeńców i z 
| jąc jedenaście kulomiotów. Kawa- |. 
| lerja nieprzyjacielska, która przy- | 
| była na pomoc marynarzom została | 
| również rozbiła, tracąc znaczny ta- 
bor, atakując w dalszym ciągu, por | l 
| haterskia nasze oddziały dotarły do | cje, oddziały wielkopolskie zd Bo- 
| linji kolejowej na Minsk, Tu spot- | k my 
kały się z kawalerją majora Da- | 
| browskiego, który zaszedł tyły nie» | x 
| saniałałeia ace ada | atak ukraiński na Pasieki, został krwas 
| nieprzyjacielskie od strony Darowa. | wo odparty. Astyleria EPki potegi | 
a | | | wsie podmiejskie. Na innych odcinkach | 
| rąk naszych wpadł bogaty tabor ko- | RER 


i wielka liczbajeń- |. © FRONT WOŁYNSKE Spokój, 


lem wzięto nocnym afakiem wieś Hoe 
dowice i dotarto do linji Polanka-Za= 
meklinna, | A 
Współdziałając z otoczeniem nis- 
przyjaciela z pod Lwowa ruszyły rówe 
nież oddziały lwowskie do ataku. Niee 
przyjaciel w odwrocis na całym połue 
dniowym odclnku. EOS 
_._. Wzięliśmy górę Kopań, Wólki Sie” 


| chywskie, lasy gaj i Oświęce, Zubrze A 
i i Sokolniki, 

lanke. Walki trwają dalej. Straty nie» | 
„. Pod Lwowem, | 
popierany garnizonowym ogniem, silny | trzeciej Wólki, Szyszek, Pasiek zubrzyc» . 
| kich i Solnej, 


Nasze oddziały przepędziły tylne strae 
że nięprzyjaciciskie z pierwszej, drugiej i 


= W atakach odznaczyły się oddziały 
wielkopolskie, strzelców lwowskich, oras 
18 p. p. Zdobyczy z tych operacji jesze 


mnóstwo amunicji i. 
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Nie udały się również lokalua ataki 
nieprzyjaciela między Lwowem a Rawą 
ruską, 
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pułk. Haller 


społeczeństwo nasza witaląc nareszcie na 


| polskiej ziemi jeneraia, „Polskę od Gdañe 
| | ska do Kamieńca, ze Sląskiem, Cieszynem 
| poza licznem  przedstawicielstwem władz | 
| wojskowych 
| chwili o mającym nastąpić przejeździe — | 
-~ | w chwili przyjazdu nie było na peronie | 
| nikogo z olicialnych przedstawicieli mia- | 
sta i cbywateli, poza szczupłą grupką | 


Spiszem i Orawą, z Wilnem i Mińskiem, | 


| uwierzymy w to jenerale wywalczą nam 


hufce polskie pod przewodem twoim, ongi 
twórcy żelaznej brygadyf* — mówił Deg 
Watten. s | 
W krótkich słowach odpowiedział je» 
neral Haller, stwierdzając iż przyjechał po 
to, by wywalczyć Polsce to, co jest pole 
skie, Nie wątpi w przyłączenie Gdańska, 
m żadnych ziem polskich do macierzy, 
Przeszedł wreszcie wzdłuż całego peront 
radosaym wztekiem 
zebranych, od duwna niewidzianych roda- 


| ków,  Eatuziastycznym okrzykiem na 
| cześć Polski, Hallera, ententy, Francji 
szczególnie nie było końca, Mazurek 


koniec rozległy się dźwięki marsylianki, 

Dlugo, długo płyngły dźwizki franci 
skiego hymnu; wyprostowane, salutujące 
postacie wojskowych, odkryte głowy, po. 


| waga i skupienie malujące się na oblis 
| czach wszystkich, były tylko słabym wy» 
| razem tych uczuć, jakie niewątpliwie w 
| tej chwili czuli obecni dla najbliższej dziś 


stostrzycy odradzającej się Polski, dla bo» 


mocy której możliwem było stworzenie na 
obczyźnie armji polskiej tej wiary, jaką 


| jest korpus jen. Hallera, 


~ Jenerał Haller postanowił zatrzymać 
się w Łodzi kilka godzin. Wychodzącege 


| | z dworca raz jeszcze przywitał w imienis 
czył | | vie mie był, | wziuszanym głosem powitał jenerała Dr, 
wymieniano 6-8 wieczór, tymczasem pos | 


| komiietn p, Chwałbiński, poczem gó | 
ciąg wiozący. jensrała ze świtą wjechał na | 


Watten, dając wyraz tym uczuciom rados | 
„ści i nadziej, jakiemi przepełnione jest 


stanąwszy na szczycie schodów prze 


| Obrzykiem ma Cześć POLS 
mówienie 


| Zegnany entuzjastycznymi okrzyk 
| wdjechał otoczony licznym gronem 
| skowych do miasta. 


Z dworca kolei kaliskiej gen. Haller | 
wia generalicji pole | 


skiej i lenie do tutejszego kasy- | Paka mijącym za 
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i generał Osiński. i 
Odpowiadając na serdeczne słowa | 
powitania, generał wzniósł toast za po- | 
wodźenie oręża polskiego oraz na ręce | 


obecnego posia Skulektego za pomyśl- | i karności naszych haresrzy, 


| powitalne okrzyki, plerwssy przemówił mis 


O godz 7-a zgromadzeni opuścili | Bister Wejciachowaki, następnie prezes Ja- B 
salę kasyna, ir P | 


"ność pierwszego w odrodzonej Ojczyź- 
nie Sejmu. 


się pieszo w towa” 


«rzystwie kilsudziesięcio-tysiącznego tlu- | 
mu do świątyni Stanisława Kostki, gdzie | 


(w gorących słowach witał i błogosławił 
Qchatera Narodu ke. prałat Tymienic- 
„ki. W czasie pochodu porządek utrzy- 
|  mywał p. Lindner, seruiqe szpalerami 
imiodzieży. 
|... Że świężyni udano sią z powrotem 
(do kasyna, skąd o godz. 8-ej wyruszo- 


RO na śdwerzec. Z pośród wygloszo= 


| nych w kasynie mów szczególne wra- 
żenia wywarły pelne ognia i serca slo- 


— WB, wypowiedziane przez członka dele- 


 gacji ze Śpiżu i Orawy górala Borowe- 
| tgo, który niedawno w imieniu swych 
_. irodaków domagał się w Paryżu przyłą- 

ieczania Śpiżu i Orawy do Polski. 
samochód, wiozący na stację ge- 
serata musial posuwać sie krok za 
krokiem ze względu na tysięczne tłumy, 
„otaczające drogich gości. Nie było koń- 
ca wiwatom i okrzykom na cześć Hal- 
dera, Francji, Polski i przymierza dwuch 
potęg. Jak Łódź Łodzią jeszcze nigdy i 
nisogo tak serdecznis nie witała, świade 
pzy to e prawdziwych uczuciach szero= 
, kich warstw naszego miasta, których 
- pomimo wszystko nie udało się zdepra= 
wować tutejszym „działaczom politycz- 
mym z obozu wyznających politykę 

- silnego wiatru. - 

| Przyjęcie zgotowane gen. Hallerowi 
-przez miejscowe 
żadnego przygotowania w zdumienia 
R oficerów francuskich, którzy 
dowsleniem stwierdzali, iż nie wy” 
ebrażaii sobie tak wielkiego patrjotyz- 
„mu wśród ludności miasta robotniczego, 


najwięcej wskutek wojny pokrzywdzo- 


nego 
O godz. 9-ej żegnany okrzykami 
tysięcy, pociąg z gen. Halierem ruszył 
Ww daksaą drogę. 
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generał Haller do Warszawy. 
- Remo dyrekcja kolslowa na czele ze 


swolm miutstram fmi. Kberhardtom, udala 


ią sałeaewym wagonem do Bechaęzewą, 


Secarał wras Be swoim najbliiszym te. 


«sernism po spędzenia wocy w wlasnym 
al ża prseszedł do salenowego- wagonu 
w którym przybył de Warszawy. 

Na- peronie odbyło się pow 
skowe, W tym celu ustawiono kampaalę 
181 po p. 3 orkiestrą, Obok ustawiła sią 
„generalicja na csele ze Świeżo przybyłym 


'z podróży lmapekcyjnej ministrem wojny | 


geu*rałem Leśniawskim, lozne grupy ofi- 


|" cgrów francuskich i amerykańskich, "efica= | 


rowie sstabowi i klub wojskowy, 


W chwili wjechanie pesigga, orkiestra d 
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Helier stojąc W oknie wagonu salonowego- | 


 wdegrała hymn polski, który, 


„ Bełuścwał. 


| [generat Leśniewski, 


Wzruszającym momentem było powie | ` 


ania generała Darskiego imieniem byłych 


= zaly się isy. 
T Obydwaj generałowie rzucili się w 
-- abjęsia zamieniają? uściski i pocałunki, Po 
powitania konsula francuskiego, 
kaii reu göreral 


_ Wwavlesionym na cześć Fraz 
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przywitał generała pięknym prze-. 


"dzi na dłagetrwałs i 
. powitalne, 
się tłum uspokoił i orkiestry 


 masi ze Spiszu | 
rza, gdzie znajduje się perła Polski 


Nie spocząć nam : 


ifrancnskim, którego 
społeczeństwo bez 


i sie woje s 


> degjenów, Gdy przypomniał minione boje | 
"(wczas Ba twarzy generata Hallara uka- - 


| b. B 


g któremu | 
Ocz ekrzykiem | 
| po ezęści | Ameryki 
| tego portu de Polski ułe będzie sbyt sta- | 
| Na razie jednak twa jeszcze | 
| koncepcja Lloyda @esrga 
| Gdańsk z okolicą ma tworzy "kraj 


| dłegły zł Poł l repo | i 
Prseszediesy przed frontera kompanji a T ię) unją Wam pzy | 


A RSE prsyianwery raport wojskowy | 


| gowczym, 


| Bbva polskiego, ONES : 
o- Dale aziennik pisza, te. E $ 
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Genciat Haller wg "2 wag 
prsyjmował swiss W towarg YSYWIA 
szących mu generałów francuski 
Graz Hezayoh cflcerów perin i 

da gonerałam ordyzana nosił jego 


jął general raport od kemondania skatwitów 
który ma askomuanikował, iś Hezebność ich 


w kraju sięga 30 tysięcy, w taj chwili szaj- | 


duje Się na placu przed dworcem oddział 


| liczący 8 Ss$ki. 


Generał wyraził radość z. 


| dy miejskiej Balinski 
W imieniu srzeszeń, koorporacji dłuż- | panem Clemencesu, 
see przemówienia wypowiedział dyrektor | 


„Rożwoju* pan Dymewski, oraz presea Seke | 


cji rzemieślniczej pose! Jana Rudnicki, 


Nastęrnie wszedł generał na praysie- _ 


aiene Arzasło i sałutował tłum w odpowiee 


przestały grać, przemówił gen. Halier: 


Oto dewiza. wyryta w Sercu żołnierza 
polskiego, z którą prowadził on wałkę na 
obczyźnie, Palska ta Ojczyzna, do któa 
sej ciągną ze wsząd żołnierze polscy, bo 
ostatki wałczą jeszcza na ziemiach ob= 
cych. Tajemnica, dzięki której żołnież tem 


walczy, to miłość głęboka do Ojczyzny. 


Wróciłem do Was. Nie spodziewałem się, 
że dzień powrotu będzie osie zmaāte 
twychwstania Bożego. ; 5 
Zmartwychwstała Polska nie pozy 
ażeby choć cień ziemi od niej | odłą 
Dowodem najlepszym tego jest, że Wilno 
w dnia zie A weta znajduje się w 
ręku polskim, To depiero Wilno. Bracia 
i Orawy, Sląska i Pome- 


Gdańsk, wołają do nas, 
dopóki ich nie wyswobodzimy. 
Następaie gen. 


wę swą zakończył okrzykiem: Niech ży» 
je Polska, niech żyje Sejm, nie żyje War- 
szawa, Lwów, Opole, Cieszyn, Poznań i 
Gdańsk, i 


„Mowę generała przerywały co chwila 


entuzjastyczne okrzyki tłumu na część 


- generała i towarzyszących mu wojsk frane 


cuskich. 


Generała wniesiono na gękach de ho- I 


teln Polon 


Gdańsk ma bye walnym miastem, 


- Paryż, 18 kwietnia (PAT). Woj 
że ostat- . 
nia decyzja o Gdańsku jest rzekomo 
 pastzpującai 


ask będzie wolnym mias 


New York Herald" twierdzi, 


sssią 


Polski. | 
która posiądzie prawo utrzymywania | 


ła prawo wydawania paszportów. 
sunki zewnętrzne 


Polsce korytarz do Morek, - lecz Polska 


| Rada -ch 0 p h polskich. 


| Kraków, 19 kwietnia (PAT) — „Czas” 

| mem korespondencja s Paryża z daty R4 | 
wa Paderewskiego z | 
| 4«ma mężami stanu nie pezostała bes skute | 
ku. Becysje W sprawia Gdańska wstrzye | 
mano i są pewne wideki, fe opór Auglji g |- 
prmociw wgGielsaiu | 


: Polscy przedstawielsie obstają 
welełeniu całych Pras szo sdnich l do 


Omi m m. in 7a 7 


| nio roezprawiała. 


„wie misji, 


niemilknące okrzyki i 


Dla Ciebie Polsko, dla Twej chwalyl 


- BOCHE, 


mówi o komie 
podziwiał oraz genes., 
"alicji francuskiej i mężach stanu, a mo- 


- mienieckiego który 
' żej wymienionych stronnictw. rezolucję tre- 


Alogi w mieście. Poczty również bę” - 
| dą w ręku polskim. Zresztą. municy=- 
| palność Qidańska będzie, że tak powie- | kro 
my samorządna (autonom) bedzie mias 


będą regulowane | zapada 
Po odograniu hymnu płorwsgo słowa | Baez Polaków. Decyzja rady 4ch daje 


„powitania wypowiedział minister wojny |.z p Roe] ROZ |; 


s E „mie zachodnich Polski, BE aĵe z 
uży» | ga najbliśszych dni 10-4, 


Co do Sissa trzsba yzbroić sią ked 


-Í elerpliwość. Regdy „stenty uważają tę | 
i | sprawę sa przykrą, 1 
6d | mi dzy gaprayjaźnionymi BG'od jami i Bog i 
-1 ksją etaraanie Sai interu Fraye 
'] mać sę zatom będą prawdopodobnie jak w 
| sprawie Spisza I Or«wy taktyki wyczekia 
'| jące], a gdy zacanie sią dyskusja o 
| esynie dążyć będą do załatwienia kompro- 
| misowefo, i 


pżądany zatarg pos 


Gi pæ 


Q Górnym Sis 


ku dotychcza8 rada 4mh 


Paderewski w Paryża. 


- 17 kwietnia (PAT telegr. wł.) 


| prezes rady ministrów Paderewski był w 


sgia ości | Poniedziałek u pułk. House na 


Gdy musiały | 


obiedzie 
politycznym, na którym byli obecni szefo= 
bierących udział w koniencji 
pokojowej. 

;, Pierwszorzędnej wagi były jego rcze 
mowy z prezydentem Wilsonem dalej z 
Pichonem, Fochem 
Balfourem, Somino, Bratlano i pułkownie 
kiem Housem, Diałalność Paderewskiego 
wywiera wpływ bardzo korzystny na spra- 
wy polskie na kongresie, Dzienniki twier- 
dzą, że rządy estenty skłaniają się opec- 
mie do takiego rozwiązania sprawy Gdań- 
„Ska, któreby miastu i jego bezpośredniemu 
‘otoczeniu nadało rząd autonomiczny, lecz 
stanawiało wspólność pewnych spraw z 


| į Polską a mianowicie wspólność armji, ceł, 


"dróg, żelaznych, paszportów i td. 
Sprawa cieszyńska jeszcze nie roze 
strzygnięta, —  . 


Paryż, 17 kwietnia (PAŃ) — Havas 


Paderewski wyjeżdźa dziś wieczorem do | i 
od: | liminarja, ponieważ rodziny 300.000 jef 


Szwajcarii, gdzie spędzi Święta wielka- 
Premjer Polski wraca za 5 dni do 
Paryża. | 


3 Paryż, 17 kwietnia (PAT) == “Havas. 
Na cześć Paderewskiego ambasador Nose | 
| Dzienniki zajmują się w dalszym gari 


| dyskusją w sprawie sojuszu między F 
| cją, Anglją i St Zjednoczonymi. 


lens wydał obiad „cercle inter allite”. 
Sprawa Gdańska. 


Paryż, 17 kwietnia (PAT) — Havas. | 
Rada 4-ch na 2-ch dzisiejszych zebra- | 
niąch zajmowała się przedewszystkiem | 
(Fiume) i Gdańska. | 
„ Dziennik „LaLiberfć* twierdzi, że Gdańsk | za 
| patrywania, iż sojusz obronny tmógłł 


sprawami Rijeki 


może się stać przedmiotem mandatu 


| ligi narodów z Polską administracją na | 
przeciąg lat 15, poczem ludność zade- | 


cydowałaby o swej przynależności pań- 


 stwowej. Dziennik dodaje, Że projekt 
taki „we wszystkich sferach kompetente | 
przyjmowany jest R»: i 

R: | ką we z prawami RAPA 


nych” 
przychylnie,” 


Z) Toil, w sali Teatru Wielkiego 


| ma | godz, 12 w południe zapowiedziano 
+ Wielki wiec polityczny w sprawie Gdań. 


| ska, urządzony praez stronnictwo politycze * 


ne, mianowicie Zjednoczenie Naro- 


pezez 
„dowe, Demokrację Chsześcijańską i Naro- 


dowy Związek robotniczy. 


Ponieważ wiec N. Z K. przeciągnął 
3 się ponad Qane : 


cze; przeto ogra- 
miczono się na zreformowaniu Liao, 
przez jednego mówcę ks, prałata W. Ty- 
zgłosił w imieniu wy” 


- ści następującej, 


„aebrani w d. 21 kwietnia w sali Te- 
atru | „wielkiego, | powołując się Ba wielo- 
e ju one ategorycznie żąda=' 
nei Polaki ponow, Gdańska do Zjednoczo- 

wie stwierdzaja Co na- 


D Niema Polski Niepodległej i 


100 markowe, koronowe, sublowe za 97,38 
500 è - E) 8 z4 486,88 
i 1000 pe JS e- a e za PCM 


-2 Rady miejskiej. 


ET ez wtorek, d. 22 
gi pa udniu 
Pańskiej Me 115 — od 


będzie się nadzwy= 


Z 
| 
: 


| stosowane. Matin pisze, że według wia” 


; łup niemczyzny. 
bódź 


przez utratę Gdańska uniemożliwiony, 
Co zatem idzie tysiączne rzesze roboża 
Cze pozostałyby nadal w mędzy i 


ska na naszą niekorzyść, chwyci się nae 
ród polski wszelkich środków, 
dy swej dochodzić, 


i Zje- | 
|| rom oatówiata będzie me Gdańe' 


| szawy kilku depesz w sprawie nieotrzymą A 
| Wa cukru na Święta, nadesłano do } 
J | giratu sawladomienie, że cukier uąładowa 


BE można (po potrąceniu procentu): | | na otwarte wagony czeka na stacji Niessn= 


| czywie ich rychłego powrotu. 


| cji przybyć nia moža, 
| Biọ stanie s tym cukrem w razie deszoru? 
„za 8737,50. | 


5 ke i bp 


Pra ewodniczący Clemenceau na na sad zia 
10-u podał dzisiaj do wiadomości x 
stawicieli 18 państw, które wypowi 
działy niemcom woinę, sposób, e Jal 
Niemcy w dniu 26 b. m. otrzymać ma 
tekst preliminerijów pokojowych, Terai 
ten przedtem podany bedzie delegatom 
państw sprzymierzonych. O sposobie 
postępowania kongresu nie zapadla 
jeszcze Żadna decyzja. Rada 10-u zaj- 
mowała się dalej sprawą kosztów ue 
trzymania armji okupacyjnej w Niem- 
czech. Niemcy godzą się na pokrycie 
tych kosztów, lecz chcą być powiad 
mione o ich wysokości. Rada zażądała 
podania ścisłych cyfr przez sztab Sena 
ralny sprzymierzeńców w Wersalu.. 


Na wypadek odmowy. — 


Paryż, 17 kwietnia. (PAT). — Havas 
Według doniesienia „Echo de Paris“ 
wraz z odmową podpisu preliminactjów 
przez Niemcy, pełnomocnicy niemieccy 
dostaną natychmiast osobny pociąg 
celem powrotu do domu. Równocześ. 
nie przewidziane zarządzenia militarne 
i morskie przeciw Niemcom będą zas 


domości z poważnych źródeł nal 
przypuszczać, źe Niemcy podpiszą p 


ców niemieckich domagają Się natar 


Sojusz obronny, 


Paryż 17 kwietnia. (PAT). Havasi 


„Excelsior“ twierdzi, że ostatnie wnioł 
ski zmierzają do zawarcia spera] umo | 
wy obronnej a nie do zapewnienia oda: 
dowania finansowego. 

„Le Matin* również zapewnia; 
Wilson w swoich rozmowach wyraził sa 


istnieć obok faktu ligi narodów. 


Granica czesko-Riemtiecka. 


Paryż 18 kwietnia (PAT). Hava: 
Rada 4-ch ustałiła przyszłą granicę mięć 
dzy Niemcami a republiką czesko-słowac 


2) Polska bez Gdańska i własi 
wybrzeża morskiego będzie skazana 


robotnicza z naciskiem kre 
šla, że rozwój gospodmsczy kraju gos 


(4) W razie, gdyby kongres pokojow: 
Paryżu wbrew czynienym uprzednio za”. 
ped dienion mial przesądzić sprawe Gda 


by krzywej | 


Rezolucja powyższa została przez ze 
branych przyjęta. Przesłana pna został 
do ministerjum spraw zagranicznych 
prośbą o natychmiastowe skierowanie je 


iskrówkę na ręce przedstawicielstwa pol 
Pary na. żone pokojowaj | : 
Paryżu, 


=» PZK Sukra s 
(z) Na skutok wysłanych de Ware 


wa gdyś z powodu utrudnionej komunika 
Ciekawa rzecz, co 


— Nasl aptekarze. 
(x) Bessonsowną śtreńisalią - 


| teczną wywołali nasi. mi: bos | asta 
| newleais sprzedając w. wieli b E 
b. m, o | SARA 

w gmachu przy ul, 


dorestkom matezj 


Rady ŻORA. Saa to nie- jo 


